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To p o s  P O LS KI C H  M IAS T W P OEZJ I MAKS YMA 
RYL S KIEG O JAKO Ź RÓ D ŁO D O Z NAŃ 
Z MYS ŁOWYC H I EMO C J O NALNYC H 

Topos miasta w poezji  i szerzej - literaturze ukraińskiej , pojawił się dość późno, 
bo na przełomie XIX i XX wieku jako reakcja na czynnik społeczny, którym stała 
się industrializacja społeczeństwa ukraińskiego. W tradycj i ukraińskiej rolę kul
turotwórczą od dawna przypisywano wsi, w związku z tym w XX wieku uporczy
wie dążono do negatywnej interpretacji miasta j ako pochłaniającego wszystko, 
skorumpowanego molocha. 

Tego typu obrazy pojawiały się między innymi w prozie Iwana Franki, Pana sa 
Myrnego i Iwana Neczuja-Lewickiego. W ich twórczości pełne zgiełku, hałasu, a czę
sto chaosu miasto przytłaczało gąszczem ulic i ciągłym, niedającym wytchnienia 
ruchem. Mimo licznych atrybutów, j akimi były piękne budowle i malownicze 
uliczki, dominowało w nim zło i bezprawie. Jego przeciwwagę stanowiły idylliczne 
opisy wsi, żyjącej zgodnie z naturalnym rytmem przyrody będącej przejawem loeus 
amoenus - miejsca przyjemnego. 

Topos miasta pojawia się także w dorobku "kijowskich neoklasyków': między 
innymi: Jurija Kłena, Mykoły Zerowa, Pawła Fyłypowycza, Mykoły Draj -Chmary 
i Maksyma Rylskiego. Przestrzeń miejska staje się w ich poezji ośrodkiem kultury, 
oświaty i nauki. Jawi się ona jako świat duchowy i interpretowana jest w kontekś
cie tradycj i filozoficznej , gdzie duchowość j est jednością epistemologicznych, 
etycznych i estetycznych momentów w życiu i pracy (prawda, dobro i piękno) ! . 
Wspólnym kodem neoklasyków była cykliczność natury, której dowód stanowi 
tradycyjna symbolika pór roku i dnia. Była ona zakorzeniona w pierwotnej mi
tycznej wyobraźni Słowian i postrzegana jako następstwo ruchu planet. Miasto 
będące fenomenem kultury materialnej ukazywali oni przez pryzmat tego co 
pierwotne, powszechne i tradycyjne. 

Na początku XX wieku stanowiło ono nie tylko przestrzeń artystyczną, ale także 
podmiot i treść utworu, umożliwiając artyście wiele sposobów interpretacji. Topos 

l I. BepeTeiitIeHKO, Yp6aHicmw.tHi MomU6U 6 m60pax yKpaiiJcbKux nUCbMeHHUKi6 y KOHmeKcmi 
€6pOneucbKoi' rjjillOCOrjjCbKOi' mpaouu,ii', "BicHMK JIHY iMeHi Tapaca lIleBtIeHKa" 20 10, nr 20 
(207), cz. I, s. 1 1 1 .  
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miasta staje się swoistym kodem estetycznym, który nie tylko odtwarza istniejący 
model świata, ale także odzwierciedla autentyczne emocje  autora. 

Wiersze o tematyce miej skiej stanowiły znaczną część wczesnej poezj i  Ryl
skiego. W latach pięćdziesiątych XX wieku w jego twórczości obok najbardziej 
rozpowszechnionego toposu Kijowa pojawia się szereg innych europejskich miast 
m.in. Warszawa, Praga, Paryż, Moskwa, Odessa, Czernihów. Są one głównie remi
niscencją licznych podróży autora i zawierają specyficzne dla powojennej poezji 
Rylskiego hasła panslawizmu i j edności bratnich narodów, będące dowodem 
socrealistycznych tendencji w literaturze tego okresu. 

W powojennym leningradzkich, białoruskich, zakarpackich, jugosłowiańskich 
francuskich i polskich cyklach poezj i  Rylskiego cechą istotną jest bohater liryczny, 

"w którym i Związek Radziecki i ziemie słowiańskie i lud pracujący wszystkich 
kontynentów wywołuje uczucie braterstwa" 2. 

W Polsce powstał zbiór wierszy Y MOllooiU IIOllbU{i (W młodej Polsce, 1950) 

i większość utworów ze zbioru TOllocii"8cbKa ociHb (Jesień w Hołosijewie, 1959). 

Polskiej kulturze i j ej twórcom poświęcone są  pojedyncze wiersze z tomów 
Tp05lHOU i 8uHolpao (Róże i winogron, 1 957), J{alleKi He60cxullU (Dalekie hory
zonty, 1959) i 3uM08i 3anucu (Zimowe notatki, 1964) .  Są one często opatrzone datą 
oraz miejscem powstania i stanowią reminiscencje kilku podróży ukraińskiego 
poety do kraju przodków. 

W poetyckiej spuściźnie Rylskiego istnieje wiele utworów zawieraj ących 
wspomnienia, aluzje  i dygresje związane z Polską. Jak podkreśla Werwes: "poeta 
nie raz wspomina Polskę, z zachwytem pisze o polskiej poezji, muzyce, sztuce 
i zabytkach, o robotnikach Łodzi i chłopach Mazowsza, o swych bliskich przy
jaciołach z Krakowa, Wrocławia, Gdańska, a zwłaszcza z Warszawy".3  

Polskie miasta pojawiają się przede wszystkim w cyklu wierszy W młodej 
Polsce. Jest to poetycki zapis refleksji, emocji i przeżyć związanych z pierwszą 
wizytą Rylskiego w Polsce w 1945 roku. Ten swoisty dziennik zawiera siedem 
utworów: Y BaplUa8i (W Warszawie), IIepeo naMHmHuKoM Mi4Ke8u<ty (Przed 
pomnikiem Mickiewicza), IIaMHmHuK KonepHuKy 8 KpaK08i (Pomnik Koperni
ka w Krakowie), «Jb0608 Jlp08a5l» 8 KpaKi8cbKOMy meampi ("Lubow Jarowaja" 

w krakowskim tea trze), Y Bp0411a8i ( We Wrocławiu), J{i8<tuHa 8 3aKonaHoMy 
(Dziewczyna z Zakopanego) i My3eu JIeHiHa 8 IIopoHiHi (Muzeum Lenina w Po
roninie). 

W liryce tej zauważalny jest specyficzny dla neoklasyków tradycyjny sposób 
budowania modelu miasta łączący w sobie trzy składowe: przyrodę, człowieka 
i kulturę. 

Inna Wychor w pracy IIoemwmuu monoc Micma ma U020 meMamu<mi pi3H08uou 
(Poetycki topos miasta i jego różnorodność tematyczna) przedstawia pięć sposobów 

2 H. Werwes, Maksym Rylski, tł. T. Hołyńska, "Rocznik Towarzystwa Literackiego imienia 
Adama Mickiewicza" 1 97 1 ,  nr 6, s .  149 .  
3 Tamże, s .  1 55 .  
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identyfikacj i toposu miej skiego : urbanistyczny, industrialny, architektoniczny, 
krajobrazowy i historiozoficznt. 

Otwieraj ący cykl W młodej Polsce wiersz W Warszawie bazuje  na obrazach, 
które określają pewną sferę społeczno-historycznego, kulturalnego i metafizycznego 
bytu miasta. Autor nie skupia się na konkretach związanych z realiami przestrzeni 
miejskiej, lecz na przedstawieniu i interpretacji jej poszczególnych etapów rozwoju5• 
W wierszu obok haseł jedności narodów znajdujemy metaforyczny wizerunek 
miasta ukazany przez pryzmat kwitnącej i budzącej się do życia przyrody. Na uwagę 
zasługuje szacunek, z jakim autor zwraca się do polskiej stolicy. Podkreśleniu jej 
wartości służy wykorzystana w wierszu personifikacja. Widok zrujnowanej przez 
faszystów Warszawy i j ej powojenna odbudowa wywołują w podmiocie lirycz
nym skrajnie różne emocje, od przygnębienia po zachwyt. Oto fragment utworu 
w polskim tłumaczeniu: 

Tyś ziemi kwiat, co kędzierzawo 
Rozrosnął się w ogrodzie świata. 
Widziałem wczoraj twe zwaliska, 
Dzisiaj poznaję, nie poznając. 
Tak śpiew słowiczych wiosen tryska, 
Zimowy mróz zwalczając w gaju. 
( . . .  ) 
Szumi dziś ziemia twa zielona6• 

Rylski zaakcentował ważne dla stolicy momenty, które odcisnęły trwałe piętno 
także na jego wspomnieniach. W tomie prac zawierającym materiały autobiogra
ficzne znajdujemy następujące słowa poety: 

HHHi Bi,116y,11oBaHy BaprnaBy 6a'lHB R BIIeprne liiJIKOM 3pyMHoBaHolO tjJarnHcTcbKHMH 
p036iMHHKaMH - i TaK TRlKKO 6yJIO ,11HBHTHCb Ha Ti pylHH! I TaK Bi,11pa,11Ho ,11yMaTH, Il10 y 
Bi,116y,11oBi IIpeKpaCHol CTOJIHlii HOBol, ,11eMoKpaTH'lHol IToJIbIl1i BeJIHKy ,110IIOMory IIO,11aB 
Pa,11RHCbKHM ypR,11, BeJIHKy M 6e3IIOCepe,11HIO yqacTb B3RJIH pa,11RHcbKi P06iTHHKH! '  

Równocześnie z toposem miasta w jego poezji pojawiają się znaczące dla światowej 
i europejskiej kultury postaci. W tym przypadku są mini Szopen i Kościuszko: 

4 Zob. 1. BHXOp, JIoemU'muu monoc Micma ma uo<o meMamU'mi pi3HoBuou, "Studia Me
thodologica" 20 1 1 , nr 3 1 ,  s. 1 40- 144. 
5 Tamże, s. 143 .  
6 K.A. Jaworski, Przekłady poezji ukraińskiej, białoruskiej i narodów kaukaskich, [w:] tegoż, 
Pisma, t. 3 ,  Lublin 1 972, s. 95 .  
, M. PHJIbCbKHM, 3i6paHHJl mBopiB y OBaHaOU,JlmU mOMax, t. 19: ABm06iozpacfii'lHi MamepiaJlu. 
3anucHi KHUJICKU. JIucmu (1 907- 1 956), Kijów 1 988, s. 29.  Obecnie odbudowanq Warszawę 
ujrzałem po raz pierwszy całkowicie zniszczonq przez faszystowskich bandytów - i tak trud
no było patrzeć na te ruin. I tak radośnie jest myśleć, że w odbudowie pięknej stolicy nowej, 
demokratycznej Polski bardzo pomagał rzqd radziecki i bezpośrednio udział brali radzieccy 
robotnicy! - tłum. własne. 
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Naprawdę Rzecz już Pospolita, 
Jakby Szopena brzmiał polonez, 
Jakby Kościuszki zew ja witał 8 . 

Uroczystości związane z odsłonięciem odbudowanego po wojnie pomnika 
Adama Mickiewicza były inspiracj ą do napisania drugiego z cyklu wierszy 
zatytułowanego Przed pomnikiem Mickiewicza, w którym na pierwszym pla
nie znaj dują się monumentalne rzeźby oraz budowle historyczne i religijne 
o szczególnym znaczeniu, postrzegane j ako zabytki. Oprócz toposu miasta 
odnajdujemy w nim także topos nie śmiertelnej sławy poety, czego dowodzą 
poniższe słowa: 

Nie wzniosłeś ty się ponad nami 
Jak pomnik niedosięgły oczom; 
Ty razem z nami, nasz Adamie, 
W dni nieśmiertelne nasze kroczysz. 
( . . .  ) 
I gdy na naszym człowiek globie 
W wspólnej jednoczy się rodzinie, 
Rozbrzmiewa dziś w odrodzeń dobie 
Tym dumniej twoje, wieszczu, imię9. 

Wychor zauważa, że składnik emotywny, wiążący się z toposem miasta, jest 
często określany przez funkcję, jaką pełni dany zabytek w życiu określonej spo
łeczności. Służy on przede wszystkim aktywizacji pamięci historycznej , groma
dzeniu moralnych i duchowych wartości. Obrazowi miasta wtóruje motyw postaci, 
która jest nośnikiem pamięci kulturowej , wielowiekowych tradycji i gwarantem 
dziedzictwa przekazywanego nowym pokoleniom 10. Dla Rylskiego taką postacią 
w tym i w wielu innych utworach jest Adam Mickiewicz - niewyczerpane źródło 
inspiracji i niedościgniony wzór. Wystarczy zacytować epigraf do jednego z tomów 
Rylskiego zatytułowanego IJoee1ł (Czółno): "pamięci największego epickiego poety 
naszych czasów - Adama Mickiewicza". 

W poświęconym Mikołajowi Kopernikowi wierszu Pomnik Kopernika w Krako
wie na pierwszym planie pojawia się wytwór sztuki architektonicznej, ale emocje mu 
towarzyszące są nierozerwalnie związane z postacią polskiego astronoma. Stanowi 
ona punkt centralny całego utworu wzbudzający poczucie dumy i zadowolenia: 

W podwórzu starym uniwersytetu 
Niewielki pomnik ów się dzisiaj wznosi: 
Monument to gwiaździarza i poety, 
Co w mroku wieków prawdy ogień głosił. 1 1  

8 K.A. Jaworski, Przekłady poezji . . .  , s. 95 .  
9 Tamże, s. 96. 
1 0  I .  BIiIXOp, IIoernU'tHuu monoe Mierna ma uozo rneMarn U'tHi pi3HoBuou . . .  , s. 143 .  
1 1  K.A. Jaworski, Przekłady poezji . . .  , s .  97. 
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A krakowianie nim się słusznie szczycą, 
Bo jakżeż nie wpaść w zrozumiałą dumę, 
Gdy zazdrosnemu niebu tajemnicę 
Potrafi skraść on ziemskim swym rozumem? 1 2 

W Krakowie, podobnie jak w polskiej stolicy, poeta bywał wielokrotnie, czego 
dowodzą następujące słowa: 

y gaBHboMy rrOnbcbKoMy MiCTi KpaKOBi, rn;0 rrepeg BaprnaBOIO 6YB CTOmn.\elO I1onbrn;i, 
6YBaB II 3 TOBapHrnaMH KinbKa pa3iB y rroxMypoMy KoponiBcbKoMy 3aMKy BaBeni. TaM 
cepeg rp06HHl.\b gaBHix KoponiB Ta €rrHCKOrriB MicTHTbClI OKpeMa Hirna 3 OCTaHKaMH 
HaH6inbrnMX rronbCbKMX rroeTiB - AgaMa Mil.\KeBMqa Ta IOniyrna CnOBal.\bKoro!3 . 

Również obraz Warszawy w wierszu pochodzącym z tomu paJleKi He60cxuJlu 
(Dalekie horyzonty) zatytułowanym Cepu,e llloneHa (Serce Szopena, 1957) jest pełny 
ekspresj i wyrażanej poprzez radość, zachwyt i tęsknotę. Kojarzy się on przede 
wszystkim z człowiekiem i stworzoną przez niego kulturą, dlatego nie dziwi fakt, 
że autor często ukazuje rzeczywistość łącząc dźwięk i obraz. Ta synteza sztuk ma 
na celu pogłębienie i wzmocnienie emocji. 

Napisany podczas paryskich podróży wiersz jest dowodem tego typu poetyzacji. 
Tym razem autor skupił swoją uwagę na znaczącej dla Polaków budowli sakralnej, 
na Bazylice Św. Krzyża w Warszawie, ale bezpośrednim impulsem do napisania 
liryku była postać wielkiego polskiego kompozytora. Zaliczany do cyklu wierszy 
KHuza npo C!>paHu,ilO (Książka o Francji) utwór wskazuje na silny związek autora 
z Polską, czego dowodem są stanowiące wstęp do wiersza wspomnienia Rylskiego: 

MM BMneTinM 3a MaprnpyToM MocKBa - BaprnaBa - EplOccenb - I1apMlK, 3 rrepecagKaMM 
y BaprnaBi i EplOcceni. Y BaprnaBi 6ynM rogMHM 30 TpM, rn;o H gano HaM 3MOry rro13gMTM 
rro MicTY, ge lI, lIK «BaprnaBCbKMH CTapO)!(Mn», rrOKa3YBaB cyrryTHMKaM i qygeCHi rrapKM 
B JIa3eHKax Ta rrpM EenbBegepi, i Big6ygoBaHe « TOqHO TaK, lIK 6yno» « CTape MlICTO» , 
i ManbOBHHqy Bicny, i rrogapyHoK paglIHcbKoro Hapogy HapO,l:\OBi rronbcbKoMy -
I1anau; KynhTypM . . .  EaqMnH MM i u;epKBy (KocTbon) ,  ,l:\e B CTiHi 3aMypoBaHe cepu;e 
IIlorreHa. L(e H BHKnMKano y MeHe, B)!(e « Ha rrapH3bKiM 6pYKY» , Ka)!(yqM BMcnOBOM 
Mil.\KeBMqa, TaKMH Biprn: 14 

1 2 Tamże. 
13 M. PMnbCbKHH, 3i6pawIH m6opi6 y 06a1taou;rmu mOMax, t. 19 . . .  , s. 29. W dawnym polskim 
mieście Krakowie, które przed Warszawą było stolicą Polski, bywałem z przyjaciółmi kilka razy 
w ponurym zamku królewskim na Wawelu. Tam pośród grobów dawnych królów i biskupów 
znajduje się oddzielna nisza ze szczątkami największych polskich poetów - Adama Mickiewicza 
i Juliusza Słowackiego - tłum. własne. 
1 4 M. PMnhCbKMH, 3i6paHHH m6opi6 y o6aHaou;rmu mOMax, t. 4: JIoe3ii" 1 949-1 964, Kijów 
1 984, s . 1 8 1 - 182 .  Lecieliśmy trasą Moskwa - Warszawa - Bruksela - Paryż z przesiadkami 
w Warszawie i Brukseli. W Warszawie byliśmy około trzech godzin, co pozwoliło nam pojeżdzić 
po mieście, gdzie jako "warszawski weteran" pokazałem obecnym i wspaniałe parki w Łazienkach 
i przy Belweder i odbudowane "dokładnie tak, jak było", "Stare Miasto" i malowniczą Wisłę, i dar 
narodu radzieckiego dla narodu polskiego - Pałac kultury. . .  Widzieliśmy i cerkiew (kościół), gdzie 
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Stoi w Warszawie kościół. W jego ścianie 
Skryta jest Polski i ludzkości świętość -
Serce Szopena. Ono nieustannie 
Bije, do dzisiaj żywym głosem tętniąc. 
( . . . ) 
To głos narodu. Przetrwał niespętany, 
Dźwięczny nim każdy mazurek, polonez . . .  
Codziennie z cegły, z katedralnej ściany 
Serce Szopena głośno gada do nas . . .  1 5 

Zródłem emocji w poezji Rylskiego jest często muzyka, która od początku miała 
znaczący wpływ na jego rozwój . Muzykę klasyczną poznał już w wieku szkolnym, 
kiedy zamieszkał w domu ukraińskiego kompozytora Mykoły Łysenki: 

Ha riMHa3MqHi qaCM rrpMrralla€ MO€ 3axorrJIeHH!! TeaTpoM i My3MKOIO, W;O 3aJIMIIIMJIOC!! 
Ha Bce )KMTT!!. 5I qaCTO, iHOlli pa30M i3 ciM' €IO JIMceHKiB, 6yBaB Ha CMM<POHiqHMX 
Ta KaMepHMX KOHu;epTax. Y TaK 3BaHoMy KyrreU;bKoMy 3i6paHHi ( . . .  ) qyB !! TaKMX 
rriaHicTiB-KoMrr03MTOpiB, !!K CKp!!6iH i PaxMaHiHoB. CKp!!6iH, !!K BMKOHaBeU;b, HallTO 
BeJIMKOrO Bpa)KeHH!! Ha MeHe He crrpaBMB, XOq lle!!Ki, OC06JIMBO paHHi, peqi Horo, 
3 BMpa3HMM rroBiBOM IllorreHa, CXBMJIIOBaJIM MeHe CMJIbHOI6 • 

Jak słusznie zauważył Florian Nieuważny, w oryginalnej twórczości Rylskiego 
wiersze poświęcone Szopenowi, obok wierszy o Mickiewiczu, należą do jego "pol
skiej obsesji"l7. Wszystkie one posiadają duży ładunek emocjonalny, są napisane pod 
wpływem silnych doznań i są wyrazem horacjańskiego motywu nieśmiertelności 
w poezji autora. 

Zupełnie inną Warszawę odnajdujemy w wierszu /{eHb CKiHttUBCJl . . .  (Dzień się 
chyli . . .  ) .  Utwór pochodzi z tomu JOllocii'BcbKa OciHb (Jesień w Hołosijewie) , który 
niemal w całości powstał podczas kolejnej wizyty Rylskiego w Polsce. Realia są 
w nim kształtowane poprzez opisy przyrody. Głównym obiektem tego toposu stają  
się naturalne elementy pejzażu współtworzące przestrzeń miejską. Zasadnicze detale 
organizacji artystycznej są połączeniem różnych pojęć:  pór dnia i roku, obiektów 

w ścianie zamurowane jest serce Szopena. To spowodowało u mnie już " na paryskich bruku", 
mówiąc słowami Mickiewicza, taki wiersz - tłum. własne. 
1 5 M. Rylski, Serce Szopena, przeł. J. Waczków, [w:] M. Rylski, Poezje, red. W Słobodnik, 
Warszawa 1 965, s .  183 .  
1 6 Zob. M. PMJIbCbKMH, 3i6pmIHJf mBopiB y oBaHaou,JfmU mOMax, t. 1 9  . . .  , s. 40. Na okres 
gimnazjalny przypada moje zainteresowanie teatrem i muzyką, które pozostało na całe życie. 
Często, czasami z rodziną Łysenków bywałem na koncertach symfonicznych i kameralnych. 
W tzw. Zgromadzeniu Kupców ( . . .  J usłyszałem takich pianistów-kompozytorów jak Skriabin 
i Rachmaninow. Skriabin, jako wykonawca nie zrobił na mnie zbyt dużego wrażenia, choć nie
którymi, zwłaszcza wczesnymi jego utworami z wyraźnym wpływem Szopena, byłem bardzo 
podekscytowany - tłum. własne. 
17 F. Nieuważny, Poezja, kultura i historia. Maksym Rylski, [w:] F. Nieuważny, O poezji ukra
ińskiej. Od Iwana Kotlarewskiego do Liny Kostenko, Białystok 1 993, s .  1 64. 
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kosmicznych, klęsk żywiołowych, świata roślinnego i zwierzęcego. Emotywna 
strona toposu wydaje się natomiast emocjonalno-psychologiczną ilustracją uczuć, 
myśli i spostrzeżeń wyrażonych przez podmiot liryczny lub autora utworu18• Do
skonałą tego ilustracją stanowią dwie początkowe strofy wiersza, w których obok 
upływającego czasu, pojawia się element industrialny: 

Nim na dobre wstał - już dzień się chyli, 
Dzień już gaśnie cicho j ak latarka, 
Prosto i zwyczajnie w jednej chwili 
Z kalendarza znowu spada kartka. 

Samochody szumią za oknami, 
Każdy mknie ku własnej pewnej mecie 
Jak te wieczne fale, co nad nami 
Gwiezdne światy łączą we wszechświecie1 9 • 

Topos miasta łączy się często w poezji  Rylskiego z bardzo osobistymi, a nawet 
intymnymi utworami. Jednym z nich jest pochodzący z tomu Jesień w Hołosijewie, 
wiersz pod tytułem Mu CUOillU 6 ToaHcbKy (Siedzieliśmy w Gdańsku). Napisany 
w Warszawie w 1 959 roku liryk jest nietypowym toposem miasta. Poeta w bardzo 
emocjonalny sposób przedstawia swoje impresje z podróży do Gdańska. Skupiając 
się na pejzażu, na towarzyszącym mu obrazom i dźwiękom nie ukazuje realiów 
miejskiej przestrzeni, lecz jedynie uczucia z nią związane, zachwyca się urokami 
polskiego morza. Człowiek w przestrzeni miejskiego krajobrazu ujawnia się poprzez 
swoje estetyczne reakcje, harmonię lub dysharmonię z przyrodą, co jednocześnie 
w symboliczny sposób odzwierciedla zasady ludzkiej egzystencjFo. Poniższe słowa 
są tego przykładem: 

Siedzieliśmy w Gdańsku w restauracji 
Przy oknie niczym świat olbrzymim, 
Dyskutowaliśmy swoje racje 
Ciągnąc winko łykami małymi. 

A okno wychodziło na morze, 
A nad morzem - o wielkie dziwo! -
Stado rybitw w zamglonym przestworzu 
Kręgiem żywym w locie się wiło. 

Pochwyciłem za rękę w odruchu 
Rozmówcę - nie spojrzał ni razu! . . .  
. . .  Koncerty niepotrzebne są głuchym, 
A ślepcom galerie obrazów'l . 

1 8 L Bwxop, IToemU'lHul1 monoc Micma ma 110zo meMamU'lHi pi3H06uou . . . , s. 143 .  
19 M. Rylski, Dzień się chyli . . .  , przeł. J. Waczków, [w:] M. Rylski, Poezje . . .  , s. 1 98 .  
2 0  L Bwxop, IToemU'lHuu monoc Micma ma 110zo meMamU'lHi pi3H06uou . . .  , s .  143 .  
2 1  M. Rylski, Siedzieliśmy w Gdańsku . . .  , przeł. L Szenfeld [w:] M. Rylski, Poezje . . .  , s .  1 96 .  
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Niezwykłymi, malowniczymi opisami, działającymi na wyobraźnię wzroko
wą, posłużył się Rylski także w innym wierszu z tomu Jesień w Hołosijewie - lIic, 
n08umuu cpi61łonepuM OUMOM (Las spowity w dymu srebrnq przędzę), który razem 
z Gdy pójdziesz białq ścieżka, dziewczyno (JIK ioetu mu . .  .) tworzą swego rodzaju 
cykl. Napisany w Krakowie w grudniu 1 959 roku utwór stanowi swoiste płótno, 
na które poeta nanosi kolejne barwy i kształty. Pojawia się pytanie, czy wiersze 
te można zakwalifikować jako topos miej ski, bo nic poza datą i miej scem ich 
powstania o tym nie świadczy. Jednak w dziennikach Rylskiego odnaj dujemy 
krótki opis podróży do Krakowa, który wydaje się tego dowodzić: "Ma€MO lxam 
,11;0 KpaKoBa. I,II;eMo ,11;0 KpaKoBa. PiBHa IIlIeCKOBaTa Mic�eBicTb. IIoml, 6epe30Bi 
t1: cOCHOBi lIicw"22. Urzekający obraz jesieni rysuje się w pierwszej zwrotce utworu: 

Las spowity w dymu srebrną przędzę, 
Błękit, rdza i złoto w krąg się jarzy, 
Jakby jesień niewidzialnym pędzlem 
Malowała w niebie rząd witraży. 

Później doczekawszy się jesieni 
W sadzie, gdzie przymrozek liście zwarza, 
Dzikie wino rzewnie się czerwieni 
Jak bohomaz kiepskiego malarza 23 . 

Pejzażowi towarzyszą emocje pozytywne - zachwyt otaczaj ącą przyrodą, ra
dość, którą niosą wspomnienia i negatywne będące pochodną osobistych przeżyć 
takich jak samotność i tęsknota za ukochaną osobą, co ilustrują następujące słowa: 

Kiedyś je przywiozłem żonie mojej , 
Pędy były małe, dziś jesienią 
W samotności cieszę się i poję 
Tych naiwnych listeczków czerwienią24 . 

Poeta potrafił docenić nie tylko wybitnych ludzi nauki i sztuki, ale także war
tość prostej osoby z ludu, czego dowodzi wiersz Dziewczyna z Zakopanego z cyklu 
W młodej Polsce. Autor z równym zachwytem opisuje  w nim malownicze Tatry 
i góralski folklor. Oto fragment w polskiej wersji językowej : 

Tyś mi się niedługo śniła 
W tym góralskim bujnym tańcu, 
W złotym stroju swym ludowym 
Na śnieżystym, rozłożystym, 
Białym szczycie Gubałówki. 

22 M. PHJIbCbKJ1J1, 3i6paHHJl m8opi8 y o8aHaOU,JCmu mOMax, t. 19 . . .  , s. 67. Mamy jechać do Krako
wa. Jedziemy do Krakowa. Równa płaska miejscowość. Pola, brzozowe i sosnowe /asy - tłum. własne. 
23 M. Rylski, Las spowity w dymu srebrną przędzę . . .  , przeł. W. Słobodnik, [w:] M. Rylski, 
Poezje . . .  , s. 200. 
24 Tamże. 
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W krąg się Tatry niebieszczyły, 
Połyskały w dole światła 
Jak na nitkę nanizane 
Lśniące łzy radości ludzkiej : 
Miesiąc płynął niemy, krągły, 
A za oknem w srebrne wzory 
Skrzypce śmiały się i łkałf5. 

Kolejny raz mamy do czynienia z bardzo osobistymi odczuciami autora. W wier
szu dominuje  postać dziewczyny, która mimo swej anonimowości wydaje się 
uosabiać przeciętnego mieszkańca Zakopanego. Postrzegana jest ona jako osoba 
harmonijnie współistniejąca zarówno z miastem, jak i jego społecznością: 

Wyście wszyscy - pieśni i taniec, 
Wyście wszyscy - śmiech i duma, 
Wyście wszyscy - gra i życie, 
Ale tylko tyś świeciła 
Jak jutrzenka przeźroczysta, 
Ale tylko tyś zbierała 
Do wąziutkiej, szczupłej dłoni 
Nasze drżące czułe serca 26.  

Dowodów tego typu doznań zmysłowych i emocjonalnych związanych z pol
skimi miastami możemy znaleźć w spuściźnie Maksyma Rylskiego wiele. Cykl 
W młodej Polsce zawiera kilka utworów będących kontynuacją impresji z podróży, 
ale należy się zgodzić z Ołeną Miszczenko, że zawarty w nich topos miasta jest 
często abstrakcyjny i plakatowy: 

TaK CaMO a6cTPaKTHO-IIJIaKaTłrnMH BHrJIJl,llaJrn 06Pa3H BaplIIaBH Ta KpaKOBa, 3aKOIIaHOrO 
M MocKBH, O,lleCH i qepHiroBa. I JIHlIIe y rri3HilIIHX 36ipKax, 30KpeMa «[OJIOcii'BCbKii'l: oceHi» , 
3>JIBJIJlJOTbCJI iBToHarrii', IIpHTaMaHHi paHHiM TBopaM IIoeTa, KOJIH BiB CrrpOMO)I(HHM 6YB 
IIepe,llaTH ,lIyx Toro 'łH iHlIIoro MicTa, 3a3HpHyTH y MOro ,lIYIIIY, Bi,lIqYTH TeMIIepaMeHr7. 

Wizyta w Krakowie i uczestnictwo w spektaklu stały się przyczynkiem do wier
sza "Lubow Jarowaja" w krakowskim teatrze, w którym poeta skupił się głównie 
na wrażeniach. Przywołując obok postaci rosyjskiego dramaturga Konstantego 
Treniewa Tarasa Szewczenkę i Stanisława Wyspiańskiego, zwraca jednocześnie 
uwagę na obecność na sali przedstawicieli klasy robotniczej, dzięki czemu realizuje 

25 K.A. Jaworski, Przekłady poezji . . .  , s. 98. 
26  Tamże. 
27 O. Mi�eHKo, 06pa3 KUEBa y mBop'łocmi MaKcUMa PUJlbCbK020, "JIiTepaTypo3HaBQi 
CTy,llii''' 20 12, nr 34, s. 1 59. Tak samo abstrakcyjno-plakatowo wyglqdajq obrazy Warszawy 
i Krakowa, Zakopanego i Moskwy, Odessy i Czernihowa. Dopiero w późniejszych zbiorach, 
przede wszystkim w "Jesień w Hołosijewie" pojawiajq się tony charakterystyczne dla wczesnych 
utworów poety, kiedy był on w stanie przekazać ducha tego czy innego miasta, zajrzeć w jego 
duszę, odczuć temperament - tłum. własne. 
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hasła j edności i braterstwa narodów. Uzupełnienie tej wizji miasta odnajdujemy 
we wspomnieniach autora: 

Ea'lMB Jl B KpaKiBcbKOMy TeaTpi BMKoHyBaHy, 3BicHO, rrOlIbCbKOIO MOBOIO rr' €cy 
paAJlHCbKOrO pOciHCbKOrO ApaMaTypra K. TpeHboBa « JII06oB JIpoBa» . KpaKiB 3a 
HOBo"i rrOlIb�i CTaB 3HaqHMM rrpOMMClIOBMM lIeHTpOM, i 6ilIbIIIicTb flIJlAaqiB y TeaTpi 
CKlIaAalIaCJl 3 P06iTHMKiB . BOHM 3 3axOIIlIeHHJlM CrrpMHMalIM lIlO rr' €cy rrpo BelIMKy 
)KoBTHeBY COllialIicTMqHY peBOlIlOlIilO, rrpo AHi rpOMaAJlHCbKOI BiHHM28 • 

Wystawa poświęcona Aleksandrowi Puszkinowi i Adamowi Mickiewiczowi 
stała się motywacją do napisania liryku We Wrocławiu. Miejska przestrzeń ustępuje 
w nimi miejsca hasłom panslawizmu. Autor porównuje wielkich poetów do dwóch 
serc narodów i łączy ich dokonania z dorobkiem Tarasa Szewczenki. 

Nie tylko polskie miasta stanowiły inspirację dla twórczości Rylskiego. Ostatnim 
wierszem cyklu j est przesiąknięty socrealizmem utwór zatytułowany Muzeum 
Lenina w Poronin ie. W tej wsi podhalańskiej w latach 1 9 1 3- 1 9 1 4  mieszkał or
ganizator i przywódca rewolucji październikowej . Poeta zarówno w wierszu jak 
i w notatkach z podróży podkreśla przede wszystkim piękno przyrody: "HiKOJIM 
He 3a6yp,y H, HK He 3a6yp,yTb i MOI TOBapMIIIi, ceJIa TIopoHiHa B TIOJIb�i, 6iJIH 
rrip,Hi:>IOIOI MaJIbOBHMqMX rip - TaTp"29. Podobnie jak w innych utworach, zwraca 
uwagę na znaczenie osób. Tym razem przywołuje legendarne postaci Ustyma 
Karmeljuka, Ołeksy Dowbusza i Janosika, którzy przyczynili się, j ego zdaniem, 
do rewolucyjnych zmian zarówno w Polsce jak i Ukrainie. 

Cykl refleksji Maksyma Rylskiego poświęconych polskim miastom można 
rozszerzyć także o wiersze: IIoJlbcbKoMy Hapooo6i (Narodowi polskiemu, 1 953 ) ,  

Ao IIOJlbt«i (Do Polski) z tomu eao Hao  MopeM (Sad nad morzem, 1 955), IIoJlbt«i 
(Polsce) z tomu AaJleKi He60cxuJlu (Dalekie horyzonty, 1959) oraz lIeceHoa 6iKi6 
(Legenda wieków, 1 96 1 )  3uMo6i 3anucu (Zimowe notatki, 1 964) . W ostatnim, bę
dącym przykładem poezj i autobiograficznej , odnaj dujemy polsko-ukraińskie 
paralele historyczne. Zostały w nim ukazane wybrane etapy historii sąsiadujących 
narodów, a także związki miasta z życiem i działalnością znaczących osób takich 
jak Mickiewicz, Szopen i Kopernik. 

Pobieżna analiza ukazuje, jak różnorodny topos polskich miast kryje się w twór
czości Maksyma Rylskiego. Duże miasta, takie jak Warszawa czy Kraków, stają  
się rozpoznawalne dzięki specyficznym budowlom, które określają ich charakter. 
Nierozerwalnie łączą się z wybitnymi twórcami sztuki i literatury, znakomitymi 

28 M. PMlIbCbKMH, 3i6paHHJl mBopiB y 08aHaOU,JlmU mOMax, t. 19 . . .  , s .  30. Widziałem wysta
wioną w krakowskim teatrze, oczywiście po polsku, sztukę rosyjskiego dramaturga K. Treniowa 

"Lubow Jarowaja" Kraków w nowej Polsce stał się znaczącym centrum przemysłowym i większość 
widowni w teatrze stanowili robotnicy. Z wielkim entuzjazmem oglądali sztukę o Wielkiej So
cjalistycznej Rewolucji Październikowej, o dniach wojny domowej - tłum. własne. 
29 Tamże. Nigdy nie zapomnę i nie zapomną moi znajomi wsi Poronin w Polsce, u podnóża 
malowniczych gór - Tatr - tłum. własne. 
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uczonymi, którzy zapisali się w polskiej, europejskiej i światowej historii. Są kojarzo
ne ze sztuką i kulturą, przez co osiągają wymiar symboliczny. Stają  się synonimem 
rozwoju i postępu cywilizacji. Mniejsze, mimo swoich atrybutów, pięknych budowli 
i malowniczych uliczek pozostają poniekąd anonimowe. Ich wizerunek opiera się 
na walorach krajobrazu stwarzających poczucie sielskości, bliskie obrazowi wsi 
charakterystycznemu dla poezj i  ukraińskiej początku XX wieku. Bohaterami tego 
typu utworów stają się przedstawiciele prostego ludu, osoby znane z podań i legend, 
które stanowią przykład godny szacunku i naśladowania. Poeta fascynuje się urodą 
polskich miast, ich charakterystycznymi elementami urbanistycznymi i architekto
nicznymi oraz pięknem krajobrazu. Wypływają one na uczucia estetyczne, których 
podmiot liryczny doświadcza zachwycając się między innymi przyrodą, rzeźbą, 
poezją, tańcem, śpiewem czy grą aktorską. Powodują reakcje emocjonalne takie 
j ak ekscytacja, radość i duma niekiedy tęsknota i smutek. Ogólnie rzecz biorąc, 
podmiot liryczny w poezji  Rylskiego charakteryzuje się pozytywnym i entuzja
stycznym podejściem do otaczającej go przestrzeni miejskiej . 

SUMMARY 

In Maksym Rylsky's poetic heritage, there is a number of works containing memories, allusions 
and digressions related to Poland. Many of them are dated and the place where they were written 
is given; thus, they constitute a memory of the Ukrainian poet's journey to the land ofhis ancestors. 
It was in Poland that he wrote the cycle In Young Poland ( 1 950), as well as most poems from the 
collection Autumn in Holosiyev ( 1 959). The collections Roses and Grapes ( 1957), Distant Horizon 
( 1 959) and Winter Notes ( 1 964) include individual poems devoted to the Polish culture and its 
creators. The topos of Polish cities is found mainly in the cycle of poems entitled In Young Poland. 
It is a poetic record of reflections, emotions and experiences related to Maksym Rylsky's first 
visit to Poland in 1 945. This peculiar journal is composed of seven works: In Warsaw, In front 
of Mickiewicz's Statue, Copernicus' Statue in Cracow, Ljubov Jarovaja" in a Theatre in Cracow, In 
Wrocław, A Girl from Zakopane and Lenin's Museum in Poronin. They are fulI of admiration for 
Polish poetry, art and historical monuments, as well as of the memories of friendships the poet 
made in Warsaw, Gdańsk and Cracow. In Maksym Rylsky's works, large cities such as Warsaw, 
Prague or Kiev are recognizable thanks to their characteristic buildings. They are synonymous 
with development and progress of civilisation, science and technology. Smaller towns, in spite of 
their attributes, beautiful buildings and picturesque streets, remain somewhat anonymous. Their 
image is based on the values of the landscape which create a sensation of a rustic atmosphere. 
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